
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH  
 

Poniedziałek 24.11.2025 Andrzeja Dung-Lac, prezbitera, i Towarzyszy 

1600 + Wiesława Prędotę od pracowników 12 oddziału 

1630 + Wiesława Grzywnę od matki chrzestnej 

Wtorek 25.11.2025 Dzień pow. – REL. BŁ. FRANCISZKI SIEDLISKIEJ 

1600 + Józefa i Stanisławę Oszczypałów (5 r.śm.) 

1630 + Karola Szałasa od rodz. Baranów z Ostrowa 

Środa 26.11.2025 Dzień powszedni 
1600 + Wiesława Prędotę od szwagra Stanisława i chrześnika z rodz. 

1800 1) + Alinę Węgrzyn (1 r. śm.), Mateusza Węgrzyna (28 r. śm.) z int. r. 2) + Jana, 

Genowefę, Zdzisława, Wandę, Piotra Pędzików, dziadków Sołtysów 3) + Krystynę Wilk od 

siostrzenicy Wiesławy Gabryś 4) + Mateusza Bedlę od Dominiki i Jacka Bugajskich  

5) + Bogdana Kaczora, Edwarda Machulskiego, Jana, Mariannę Świetlików 6) + Stefanię 

Bedlę od syna z rodz. 7) + Wacława, Katarzynę, Józefa Puchałów, Stanisława, Janinę, 

Henryka Tkaczów 8) + Stefanię Bedlę od zespołu Nidzianecki 9) + Barbarę Ciechanowską 

z int. dzieci i wnuków 10) + Stanisławę Kij od uczestników pogrzebu 

Czwartek 27.11.2025 Dzień powszedni 
1600 + ks. Jana Materę (r. śm.) 

1630 + Karola Szałasa od Ewy Nawrot z rodz. 

Piątek 28.11.2025 Dzień powszedni 
1600 + Andrzeja Kozaka (5 r.śm.) i jego zmarłych rodziców 

1800 + Karola Szałasa od rodz. Szymkiewiczów z Rembieszyc 

Sobota 29.11.2025 Dzień powszedni 
1600 + Henryka Szałasa (r. śm.) od syna Marka z rodz. 

1630  + Wiesława Prędotę od całej rodz. Kaletów 

Niedziela 30.11.2025 Dzień powszedni 
800  za Parafię 

1000 + Józefa, Stefanię, Władysława Gawior, Wandę Więcławską zam. Zofia z rodz. 

1200  + Henryka Szałasa (2 r. śm.) 

1600  + Andrzeja Czarneckiego (im.) z int. rodziców 

 

 

Parafia pw. Wszystkich Świętych 

Brzeziny ul. Chęcińska 312, 26-026 Morawica 
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Uroczystość Jezusa Chrystusa 
Króla Wszechświata  

23 listopada 2025 r. Nr 51 (887) 

 
 

 

Słowo Boże na dziś… 
Czytania:    2 Sm 5, 1-3 
                   Kol 1, 12-20 
Ewangelia:  Łk 23, 35-43 
Gdy ukrzyżowano Jezusa, lud stał i pa-
trzył. A członkowie Sanhedrynu szydzili: 
«Innych wybawiał, niechże teraz siebie 
wybawi, jeśli jest Mesjaszem, Bożym 
Wybrańcem». Szydzili z Niego i żołnie-
rze; podchodzili do Niego i podawali Mu 
ocet, mówiąc: «Jeśli Ty jesteś Królem 
żydowskim, wybaw sam siebie». Był 
także nad Nim napis w języku greckim, 
łacińskim i hebrajskim: «To jest Król ży-
dowski». Jeden ze złoczyńców, których 
tam powieszono, urągał Mu: «Czyż Ty 
nie jesteś Mesjaszem? Wybaw więc sie-
bie i nas». Lecz drugi, karcąc go, rzekł: 
«Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż 
tę samą karę ponosisz? My przecież – 
sprawiedliwie, odbieramy bowiem 
słuszną karę za nasze uczynki, ale On 
nic złego nie uczynił». I dodał: «Jezu, 
wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do 
swego królestwa». Jezus mu odpowie-
dział: «Zaprawdę, powiadam ci: Dziś bę-
dziesz ze Mną w raju». 

 
św. Stanisławie 
Kazimierczyku,  
Ozdobo Zakonu 

Kanoniczego, 
módl się za nami! 

 

 

 

Extra… 
× 24.11.1644 – Odsłonięto kolumnę Zygmunta III w Warszawie. 
× 25.11.1863 – Powstanie styczniowe: zwycięstwo powstańców w bitwie pod Opatowem. 

 



Ogłoszenia parafialne… 
▪ W dzisiejszą niedzielę przeżywamy Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata. 
Św. Jan opisuje rozmowę: -Piłat pyta: „A więc jesteś królem?”, -Jezus odpowiada: „Królestwo 
moje nie jest z tego świata” i dalej: „Tak, jestem królem. Ja się na to narodziłem i na to przy-
szedłem na świat, aby dać świadectwo prawdzie”. W naszej Parafii uczestniczymy w uroczy-
stym wprowadzeniu relikwii św. Stanisława Kazimierczyka. Witamy Ojca Wiktora Ruszlewicza 
z Zakonu Kanoników Regularnych Laterańskich, który przyjechał do nas z Krakowa z Parafii 
„Bożego Ciała”. Modlimy się, by kolejny święty orędował za nami w niebie. Starajmy się na-
śladować św. Stanisława szczególnie w pokorze, gdyż jak podają przekazy zmarł w klaszto-
rze w postawie klęczącej. Pochowany został na własną prośbę pod posadzką kościoła Bo-
żego Ciała w Krakowie. Po błogosławieństwie relikwiami możemy jak zawsze podejść i uca-
łować relikwie zabierając pamiątkowy obrazek. Jeszcze raz pragnę podziękować rodzinie  
z Brzezin za ufundowanie relikwiarza. 
▪ W tym tygodniu wspominamy: 
- w poniedziałek – św. męczenników Andrzeja Dung-Lac prezbitera i Towarzyszy, 
- we wtorek – bł. Franciszkę Siedliską 
▪ Przeżywana dzisiaj Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata jest ostatnią nie-
dzielą Roku Kościelnego. Od przyszłej niedzieli rozpoczynamy adwent. Na zakończenie Mszy 
św. nastąpi poświęcenie opłatków, które można będzie nabyć w zakrystii i kancelarii; oraz 
świece adwentowe. Roraty, podobnie jak w ubiegłych latach, będziemy celebrować w dni po-
wszednie o godz. 16 00. Dzieci zachęcamy do wykonania lampionów. Dla nich został zaku-
piony baner i plansze, które będą mogły codziennie uzupełniać. 
▪ Spotkanie Kręgu Biblijnego w czwartek 27 listopada o godz. 17 30 w Świetlicy przy Fontan-
nie. 
▪ Wyjazd do Pragi w piątek 28 listopada o godz. 23 00 z parkingu przy kościele w Brzezinach. 
▪ Komunikat. W sobotę, 29 listopada 2025 r. przypada XI rocznica ingresu Biskupa Jana Pio-
trowskiego do Katedry Wniebowzięcia NMP w Kielcach. Msza św. w intencji Dostojnego Ju-
bilata będzie sprawowana tego dnia w Bazylice Katedralnej o godz. 18.00. Serdecznie zapra-
szamy księży, osoby konsekrowane, alumnów Wyższego Seminarium Duchownego w Kiel-
cach, wiernych świeckich do udziału w uroczystości.                Ks. Bp Andrzej Kaleta. 
▪ W tym tygodniu odbył się pierwszy pochówek dziecka utraconego – Michałka - w grobie przy 
pomniku dziecka nienarodzonego. Nie modlimy się za niego, bo przecież nie popełnił żad-
nego grzechu, a jego śmierć była przez rodziców niezawiniona. To raczej jego – jako aniołka 
- wypada nam prosić o wstawiennictwo u Boga. Zachęcamy, aby rodzice, którzy przeżyli po-
dobne, bolesne doświadczenie, przy pomniku dziecka nienarodzonego opłakiwali, modlili się, 
a nawet pochowali doczesne szczątki. 
▪ "Świętokrzyska Policja zwraca się z prośbą do wszystkich kierowców i pieszych o zachowa-
nie szczególnej ostrożności na drogach. Trwający okres jesienno-zimowy, to najbardziej nie-
bezpieczny czas dla pieszych. Pamiętajmy o swoim i innych bezpieczeństwie. Po zmroku 
należy założyć elementy odblaskowe. Należy zachować zdrowy rozsądek przechodząc przez 
jezdnię nawet na przejściu dla pieszych. Brawura, pośpiech lub bezmyślność, mogą odebrać 
komuś zdrowie, a nawet i życie. Nadmierna prędkość oraz alkohol czy też inne używki za 
kierownicą to najprostsza droga do nieszczęścia i tragedii. Będąc kierowcą, czy pieszym 
uczyńmy wszystko by bezpiecznie dotrzeć do celu". 
▪ Zgodnie z odczytanym w ubiegłą niedzielę komunikatem ks. biskupa możemy wesprzeć 
ofiarą do puszek duszpasterstwo młodzieży diecezji kieleckiej. 
▪ Do nabycia są w zakrystii nasze parafialne kalendarze po 20 zł. 
▪ Dziękuję za prace przy sprzątaniu kościoła. Wczoraj przybyli: Miłosz Synica, Kazimiera 
Grzywna, Krystyna Dybińska, Maria Kudra, Wanda i Eugeniusz Purgał. Na przyszły tydzień 
zapraszam w sobotę rodziny z ul. Nidziańskiej, Sarniej i Uroczej. 

Boży człowiek… - bł. Franciszka Siedliska (25 listopada) 
Franciszka Siedliska urodziła się 12 listopada 1842 r. w zamoż-
nej rodzinie ziemiańskiej, w Roszkowej Woli koło Rawy Mazo-
wieckiej. W 1864 w Cannes Franciszka złożyła prywatny ślub 
czystości i zdecydowanie sprzeciwiła się planom matrymonial-
nym snutym przez ojca. Jej zamiarem było całkowite poświę-
cenie się Bogu. Przyrzekła jednak ojcu, że pozostanie z ro-
dziną, dopóki on będzie żył. Adolf Siedliski powrócił przed 
śmiercią do zaniedbanych praktyk religijnych i umarł pojednany 
z Bogiem w 1870 r.Franciszka została zakonnicą w tym samym 
roku. Najpierw była tercjarką franciszkańską, potem utworzyła 
i zorganizowała nowe zgromadzenie zakonne Najświętszej Ro-
dziny z Nazaretu - nazaretanki. W 1873 r. przybyła do Rzymu  

i przedstawiwszy Piusowi IX projekt swego dzieła, otrzymała jego błogosławieństwo. Ponie-
waż w kraju po kasacie zakonów oficjalna działalność nie była możliwa, pierwszy dom za-
konny nowego zgromadzenia powstał w 1875 roku w Rzymie. Założycielka przybrała imię 
Maria od Pana Jezusa Dobrego Pasterza. Od tego czasu pochłonięta organizowaniem zgro-
madzenia, kształtowaniem jego duchowości, wytyczaniem celów i zadań apostolskich - ku 
zdumieniu wielu osób - odzyskała zdrowie i siły. W pracach organizacyjnych wspomagali ją 
ojciec jezuita Lanrencot i zmartwychwstaniec ojciec Semenenko, który ułożył pierwszy projekt 
reguły Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu. W 1881 r. powstał dom za-
konny w Krakowie, gdzie siostry otaczały opieką pracujące dziewczęta. Zgromadzenie pod-
jęło pracę w szkołach, sierocińcach, ochronkach, internatach. Służyło moralności i religijnemu 
odrodzeniu rodziny. Wychodziło też naprzeciw każdej ludzkiej biedzie moralnej i materialnej. 
Siostry otaczały swą opieką ludzi biednych, chorych, samotnych oraz niepełnosprawnych. 
Troszczyły się o wychowanie, zwłaszcza o wychowanie religijne, dzieci zaniedbanych. Zaj-
mowały się samotnymi matkami i broniły życia nienarodzonych. W 1885 roku kierownik Misji 
Polskiej w Ameryce poprosił Marię, aby zaopiekowała się przebywającymi tam Polakami. 
Chociaż Zgromadzenie miało wówczas jedynie 22 siostry, Założycielka zabrała połowę z nich 
na drugi kontynent. Nowe placówki powstały też wkrótce we Francji i Anglii. Siostry pomagały 
emigrantom w prowadzeniu życia religijnego, zapewniały opiekę chorym w szpitalach, dzie-
ciom w tworzonych przez siebie ochronkach, stały na straży ducha narodowego i ojczystego 
języka. Obejmowały swą serdeczną troską nie tylko Polonię, ale wszystkich potrzebujących 
pomocy. Maria zmarła 21 listopada 1902 r. w Rzymie.  

Zamyśl się… 
 „Zewsząd cierpienia znosimy, lecz nie pod-
dajemy się zwątpieniu; żyjemy w niedo-
statku, lecz nie rozpaczamy; znosimy prze-
śladowania, lecz nie czujemy się osamot-
nieni, obalają nas na ziemię, lecz nie gi-
niemy.”  Kor 4,8-9/ 

Uśmiech… 
Tato mówi do Jasia: 
- Nie rozumiem, jak ty możesz zadawać się  
z Wojtkiem. Przecież to niegrzeczny chłopiec, 
najgorszy uczeń w klasie! 
- Przez wdzięczność, tato. Gdyby nie on, ja był-
bym najgorszym uczniem! 

Coś dla ducha… 
„O krokach” 

Pewien święty pustelnik żył na strasznej pustyni. Znał go tylko Bóg i aniołowie. Po wodę mu-
siał chodzić bardzo daleko. Pewnego dnia, zmęczony długą wędrówką, powiedział sobie: "Na 
cóż się tak męczyć? Zbuduję sobie celę w pobliżu źródła". Poszedł z powrotem, ale po drodze 
zdał sobie sprawę, że ktoś idzie za nim, licząc jego kroki. Zapytał, kto to, i dostał odpowiedź, 
że to Anioł Pański, który miał liczyć jego kroki i za nie go wynagrodzić. Wówczas pustelnik 
zrozumiał - i postawił swoją celę jeszcze dalej, po to, by jego zasługa była jeszcze większa.                                                                                                    

/Migne, 100/ 
 


